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Dziwne praktyki ze strony j 
władz !

ujaw n ia in te rp e la cja  Klubu N arodow ego.
K o n tro la  polskich d ziałaczy politycznych > 

i społecznych.
Stronnictwo Narodowe, nie głosując w Sejmie za , 

funduszem dyspozycyjnym ministra Składkowskiego, 
jako jeden z powodów tego stanowiska podało sto- ' 
sowanie metod wobec obywateli przez
ministerstwo Spraw Wewnętrznych, Klub Narodowy 
wniósł w tej sprawie interpelację, która brzmi, jak > 
następuje: f

Wojewoda pomorski wydał w lutym rb. następu- ; 
jący okólnik: j
Wojewoda Pomorski Toruń, lutego 1929 r.
L. dz. II. B. 1124[29. j

Poufne.
Kartoteka polskich działaczy politycznych i społecznych, j

Do \
Panów Starostów Powiatowych na Pomorzu, Starosty j

Grodzkiego w Gdyni i Prezydentów Miast 
Torunia i Grudziądza.

Reskryptem ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 26. 11. 1923 r. Nr. PP. 2431, uzupełnionem 
pismem z dnia 9. 2. 1929 r., zarządzone zostało za­
prowadzenie ewidencji personalnej jednostek, wykazu­
jących większą aktywność polityczną lub społeczną. 
Założenie ewidencji ma być przeprowadzone według 
niżej podanych zasad:

1. W zakładaną ewidencję mają być ujęte nietyl- 
ko jednostki, które ujawniły swą działalność jako 
członkowie polskich legalnych organizacyj politycznych 
lub społecznych, ale także i takie jednostki, które, nie 
należąc do żadnych organizacyj, mają wpływ na ura­
bianie polskiej opinji publicznej w granicach powiatu 
lub w szerszym zakresie. Rzeczą Panów Starostów 
(Prezydentów) będzie wyczuć, jakie jednostki winny 
bezwzględnie znaleźć się w ewidencji polskich działa­
czy, w każdym jednak razie należy w ewidencję ująć 
najwybitniejsze jednostki, zamieszkałe stale w danym 
powiecie i mające tam swój wyrobiony autorytet, naj­
wybitniejszych duchownych wyznań chrześcijańskich 
i innych wszystkich —  bez wyjątku — polskich człon­
ków sejmików i wydziałów powiatowych, sejmiku 
i wydziału wojewódzkiego, oraz członków rad i zarzą­
dów (magistratów) większych miast lub centr w po­
wiecie.

2. Punkty 2 i 3 okólnika zawierają techniczne 
wskazówki co do prowadzenia kartoteki. Punkt 
4 brzmi:

4. Ewidencję polskich działaczy politycznych 
i społecznych prowadzi się systemem trójstopniowym, 
t. zn. w ministerstwie spraw wewnętrznych, w urzędzie 
wojewódzkim, oraz w starostwach powiatowych 
i grodzkich (Gdynia', względnie magistrackich miast 
wydzielonych (Toruń i Grudziądz). Ewidencje, prowa­
dzone w starostwach (Magistratach), mają zawierać 
nazwiska wszystkich polskich działaczy społecznych 
i politycznych (z wyklunczeiem osób o działalności 
wybitnie wywrotowych), których sfera wpływów ma 
znaczenie dla obszaru conajmniej jednego powiatu. 
Ewidencje, prowadzone przez urzędy wojewódzkie, mają 
obejmować jednostki, których sfera wpływów poli­
tycznych lub społecznych obejmuje obszar większy, 
aniżeli jednego powiatu. Wreszcie ministerstwo Spraw 
Wewnętrzn. obejmuje swą ewidencją jednostki, mające 
swój wyrobiony autorytet polityczny lub społeczny na 
obszarze szerszym (co najmniej jednego okręgu wy­
borczego).

W punktach 5 i 6 poucza p. wojewoda starostów 
i prezydentów miast o poufności przy zbieraniu ma- 
terjału oraz o przesyłaniu wyższym władzom wypełnio­
nych przez siebie kart ewidencyjnych, poczem nastę­
puje punkt 7:

7. Gdy pewien polski działacz polityczny lub spo­
łeczny przenosi się na stałe z jednego okręgu admi­
nistracyjnego na teren obcy, przesłać należy odpis je ­
go karty głównej (ewtl. także kart dodatkowych) wła-

dzy admin. I instancji, właściwej dla miejsca nowego 
pobytu lub działania, zaś oryginał karty zamieścić w 
odrębnym dziale działaczy nieczynnych. Do działu 
działaczy nieczynnych należy również przenieść karty 
tych jednostek, które, czy to z pobudek osobistych, 
czy też jakichkolwiek innych, przestały trwale brać 
udział w życiu politycznem lub społecznem.

Gdy odnośny działacz żaztlaczy się po pewnym 
czasie nową działalnością, należy jego kartę główną 
i dodatkowe przenieść z powrotem do działu działaczy 
czynnych.

Okólnik kończy się następującym ustępem:
Dla przechowania kartoteki dostarczone będą Pa­

nom Starostom (Prezydentom) specjalne skrzyneczki 
drewniane, które należy przechowywać pod zamknię­
ciem.

Równocześnie z niniejszem pismem wysyła się w 
osobnej paczce odpowiednią ilość kart głównych i do- 
datkowych. J

Załącz. 2. (wzór A i B) oraz w osobnych paczkach , 
300 kart głównych i 300 kart dodatkowych. *

W objaśnieniach do okólnika poucza się, że „ewi- > 
dencja“ ma dotyczyć nietylko działalności politycznej 
i społecznej działaczów polskich, lecz także życia ' 
ich prywatnego, przyczem wskazuje się wyraźnie na 
„skłonności” i „namiętności”.

Podpisani zapytują Pana Ministra:
1. Czy okólnik wojewody pomorskiego zgodny 

jest ze wspomnianym w nim reskryptem Pana Ministra?
2. Dlaczego Pau Minister otacza swą szczegól­

niejszą opieką „członków polskich legalnych orga­
nizacyj politycznych lub społecznych”, „najwy­
bitniejszych duchownych wyznań chrześcijańskich” 
i „polskich członków sejmików i wydziałów powia­
towych, sejmiku i wydziału wojewódzkiego“ oraz 
członków rad i zarządów (magistratów) większych 
miast?

3. Jak zamierza Pan Minister pogodzić stano­
wisko starostów jako przewodniczących sejmików 
i wydziałów powiatowych, oraz analogiczne stano­
wisko prezydentów miast z narzuconą im funkcją 
śledzenia -działalności publicznej i życia prywatnego 
członków odnośnych ciał samorządowych?

4. Z jakich funduszów pokrywa Pan Ministe 
wydatki, związane z tą „ewidencją“ i zbieraniem do 
niej materjału?

5. Z jakich sfer rekrutują się osoby, powołane 
do zbierania owych .materjałów“?

Warszawa, dnia 25 marca 1929 r.
Tyle ujawnia owa interpelacja. Jeżeli tak jest, 

jak podaje interpelacja — a Co do prawdziwości po­
wyższych danych niema pewno wątpliwości, to meto­
dy te należy stanowczo potępić. Otwierają one bo­
wiem na oścież wrota wszelkiego rodzaju szpiegostwu 
i denucjacji. Według ¡tych zarządzeń wszyscy 
wybitniejsi działacze czy to polityczni czy społeczni 
podlegają tajnej kontroli. Są śledzeni, opisywani, 
a to wszystko w sposób tajny. Nie wiedzą, kto i co 
ktoś o nich władzom doniesie, jak ich samych i ich 
działalność opisze i w jakiem świetle ich postawi i nie 
mają przeto żadnej możliwości przeciw temu się bronić 
i fałszywych, oszczerczych donosów prostować. Ktoś np. 
żywi do mnie nienawiść, chce mi szkodzić i osmaruje 
mnie przed władzami — ja tego nie wiem, nie mogę 
temu przeciwdziałać i jestem na czarnej liście. Jakież 
to więc wdzięczne pole dla popisów wszelkiej niego- 
dziwości? Pozatem — zdaje się nam, prócz etycz­
nych jeszcze i inne względy przemawiają przeciw temu. 
Poco zużywać tyle energji rozmaitych organów śled­
czych przeciw polskim działaczom politycznym i spo­
łecznym, kiedy mamy tylu wrogów jawnych i ukry­
tych państwa polskiego, których przedewszystkiem 
kontrolować należy, aby uniemożliwić im ich pracę 
wywrotową i państwowo-wrogą. Pytamy też, czy już 
doprawdy niema ważniejszych rzeczy w naszem paśb*,_ 
stwie, którymby należało poświęcić całą uwagę, siż 
uprawianie takich praktyk, które znane są narr« tak 
dobrze z czasów niewoli i to ze strony naszych wro­
gów, którzy stosowali je  względem nas. Wówczas 
każdy działacz polski otoczony był całą siecią ukrytego 

I szpiegostwa ze strony naszych „najserdeczniejszych“. 
i Ale żeby dzisiaj stosować te same metody
fi względem własnych rodaków, to chyba — już,
1 delikatnie się wyrażając — conajmniej , „nie ucho- 
f dzi“. I życzyćby tylko należało, aby owe kartoteki 
* czemprędzej zaprzestały swój niechlubny żywot.

Wręczenie sowietom dokumentu ratyfikowania przez Polskę, i Rumunie
protokółu moskiewskiego.

P ro to k ó ł m oskiew ski p ak tu  K ello g a  u ary skał tem sam em  m oc o b o w ią z u ją cą .
Warszawa, 1 . 4 .  W dniu 30 marca b. r. przedsta­

wiciel Polski w Moskwie p. Zieleziński wręczył odpo­
wiednim czynnikom sowieckim dokument ratyfikowania 
przez Polskę protokółu moskiewskiego w dniu 9 lute­
go r. b.

Jednocześnie p. Zieleziński wręczył dokument 
ratyfikowania tegoż protokółu przez Rumunję w imie­
niu rządu rumuńskiego.

Protokół o złożeniu dokumentu ratyfikacyjnego 
podpisany został .ze strony Polski oraz imieniem rządu 
rumuńskiego — przez radcę Zieleziński ego, oraz ze 
strony sowietów przez zastępcę komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Litwinowa.

Z chwilą złożenia powyższego dokumentu ratyfi­
kacyjnego, protokół moskiewski, dotyczący wcześniej­
szego wprowadzenia w życie paktu Kelloga, podpisa­
nego w Paryżu dnia 27 sierpnia 1928 r., uzyskał moc 
obowiązującą, pomiędzy państwami sygnatornemi, 
które go ratyfikowały.

M inister M ironescu  o so ju szu  p olsk o-ru m u ń ­
skim . — K o m b in a cja  ro z s z e rz e n ia  go.
Paryż. Bawiący w' Paryżu numuński minister 

spraw zagranicznych Mironescu ujdzielił prasie wywia­
du, w którym przedstawił obecne wytyczne polityki 
rumuńskiej. v 3

oświadczył, iż jego podróż do Warszawy pozwo 
raz jeszcze stwierdzić istnienie węzłów trwałego so 

.szu polsko-rumuńskiego.
Zbytecznem jest —  zaznaczył minister — podk 

•shć bezpodstawność pewnych fantastycznych inforn 
cy j, według których wizyta w Polsce miała oznacz 
zapoczątkowanie dążenia do nowego ugrupowania oh, 
-mującego Polskę, Węgry i Rumunję. P * 

Obecny rząd rumuński pozostaje całkowicie wi< 
any Małej Entencie, wierząc, iż wierność ta da sie d 
.skonale pogodzić z sojuszem z Polską.

Jedyną nową kombinacja, o której może być m 
wa, mogłoby być rozszerzenie Małej Entent 
w kierunku Polski. J ntent

P o ży czk a  za g ra n icz n a  dla P ań stw ow ego  
B an k u  R olnego.

Warszawa. Naczelny dyrektor Państw. Ban­
ku Rolnego p. Wacław Staniszewski podczas pobytu 
w Paryżu, niezależnie od pertraktacyj w sprawie sfi- 
nasowania długoterminowych ohligacyj tworzącego się 
Banku Ziemiańskiego przeprowadził z pewną grupą 
francuską pertraktacje w sprawie uzyskania dla Państw. 
Banku Rolnego kredytu długoterminowego.

Pertraktacje uwieńczone zostały pomyślnym sku 
tkiem . Państw, B. Rolny „zyska) kíedyt l  w j^ k o ś S  
około 50 miljonow ¡złotych. Sumę tę Bank Rolnv 
przeznaczy na tegoroczne cele inwestycyjne w rnl 
mctwie, specjalnie na kredyty krótkoterminowe w « S *  
wnej mierze na nawozy sztuczne. ’ *

Realizacja tego kredytu nastąpi jeszcze przed

m f a ń S o “‘em y « " '« l i e g o  Banku z “

g«Ht>w« p . n. o. Fotnaft nr. fcBna pojedynczego eoiK U B Ił^  15 groszy;

z dodatkami: „Opiekun M łodzieży", „Nasz Przyjaciel" I „Rolnik"



Poważne zajście angielsko-amerykańskie.
Waszyngton. Afera zatopienia skanera angielskie­

go „Imalone“, podejrzanego o przewożenie alkoholu, 
przez amerykańskie statki przybrzeżne, pełniące służbę 
prohibicyjną, uważana jest w departamencie stanu za 
poważną. Kapitan „Imalone“ Kanadyjczyk, stwierdza, 
źe gdy znajdował się o 14 mil od wybrzeża amery­
kańskiego, amerykański statek prohibicyjny zwrócił 
się do „Imalone“ z żądaniem poddania się, usłyszawszy 
zaś odpowiedź odmowną, rozpoczął ogień. „Ima­
lone“ skierował się na wschód, ścigany przez statek 
przybrzeżny, który strzelał do niego granatami, później 
zaś rozpoczął ogień z karabinów maszynowych. Po 
pewnym czasie do pościgu przyłączył się drugi przy­
brzeżny statek amerykański. „Imalone“ raz jeszcze 
otrzymał rozkaz poddania się i ponownie odmówił. 
Gdy statki znajdowały się w odległości około 225 
mil od Nowego Orleanu na pełnem morze, statki, 
ścigające, zasypały granatami „Imalone“, który zatonął. 
Załoga „Imalone” została zabrana na pokłady ściga­
jących go statków amerykańskich, gdzie ją zakuto w 
kajdany i odstawiono do Nowego Orleanu.

4 ;  K anada żąd a oddania sp raw y zatopienia  
„Im alone“ m iędzynarodow em u trybunałow i.

Waszynton. Konflikt między Anglją a Ameryką 
z powodu zatopienia okrętu „Imalone” zaostrzył się.

Na polecenie Anglji, rząd kanadyjski polecił swe- 
1 mu posłowi w Waszyngtonie zażądać zwołania mię- 
j dzynarodowego trybunału, któryby stwierdził, czy za- 
; chowanie się władz amerykańskich było zgodne 
I z prawem międzynarodowem.

Tymczasem amerykańską opinję publiczną wzbu-

Irzył inny wypadek na tle walki ze szmuglem alkoholu. 
W miejscowości Aurora w stanie Illinois urzędni­

cy policji prohibicyjnej wpadli do domu niejakiego Jó ­
zefa Deckinga, po poprzedniem zbombardowaniu go 
bombami gazowemi.

Żona Deckinga została zabita, zaś Decking sam 
; i jego 9-letni syn pobici pałkami gumowemi. Rezul- 
j tatem rewizji było znalezienie pół galona wina.

Policja prohibicyjną twierdzi, że rodzina Deckinga 
, stawiała opór przy przeprowadzaniu rewizji.
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Zmiana ustroju Wielkiej Brytanji?
Synow ie k ró la  angielskiego gu b ern atoram i dom injów . — U tw orzenie bocznych d yn astyj. —

P ro je k t dw u Izb.
Berlin. „Vossische Ztg." donosi z Londy­

nu, że z publicznych aluzyj angielskich kół miarodaj­
nych wynika, iż jest zamierzone mianowanie synów 
króla angielskiego generalnymi gubernatorami dominjów.

Ks. Yorku ma być gubernatorem Australji, ks. 
Gloucesteru gubernatorem Afryki Południowej, ks. Jerzy 
ma objąć rządy w Kanadzie.

Dotychczas nie zapadła decyzja, czy ten podział 
suwerenności Imperjum ma doprowadzić do utworzenia 
bocznych dynastyj. Dotychczas mianowano guberna­

torów na 3 lub 5 lat, natomiast gubernatorzy krwi 
królewskiej mają być mianowani na lat 20, względnie 
dożywotnie. Ma to umożliwić rządzącym książętom 
przekazywanie stanowiska synom. Utworzenie nowych 
dynastyj pociągnęłoby za sobą zmianę ustroju Imper­
jum Brytyjskiego.

Ponadto planowane jest utworzenie 2 Izb. Pier­
wsza Izba byłaby kolegjum członków dynastyj angiel­
skiej i dominjów, do Izby drugiej wchodziliby przedsta­
wiciele ludności całego Imperjum.

K ról B u lg arji B o ry s przybęd zie do Polski 
z oficjaln ą w izytą.

Berlin. Jak informują z oficjalnego źródła 
bułgarskiego, król Borys, który obecnie przebywa inco­
gnito w Niemczech u siostry swej na Śląsku, zamierza 
po złożeniu oficjalnej wizyty w Berlinie udać się do 
Polski.

Król Borys złoży oficjalną wizytę Prezydentowi 
Rzplitej w Warszawie. Po zwiedzeniu Polski uda się 
król bułgarski do Pragi, a następnie do Brukseli i Hagi. 
Podróż powrotna do Bułgarji będzie wieść przez 
Włochy.

Nowe szyk an y na L itw ie.
Kowno. Organ litewskich faszystów „Taptes 

Kiealis” żąda usunięcia z posad rządowych urzędni­
ków i oficerów litewskich, żonatych z Polkami, ponie­
waż oficerowie i urzędnicy tacy w domu używają języ­
ka polskiego i dzieci swe posyłają do szkół polskich.

W ald em aras w alczy  z duchow ieństw em .
Kowno. Konflikt Waldemarsa z duchowieństwem 

zaostrzył się. Biskupi zapowiedzieli odezwę do ludu 
z wezwaniem do bojkotowania rządu, a nawet do 
wstrzymania się od płacenia podatków. Waldemaras 
zwrócił się do arcybiskupa kowieńskiego z prośbą 
o interwencję, by biskupi nie wydawali tej odezwy, 
przyrzekając wzamian pewne ustępstwa.

Z a ta rg  d yp lom atyczny m iędzy L itw ą  a  Ł o tw ą .
Kowno. Z powodu ukarania grzywną kore­

spondenta pisma łotewskiego „Jaunakas Sinas”, obywa­
tela łotewskiego Paleckisa, powstał nowy zatarg dyplo­
matyczny pomiędzy Łotwą a Litwą.

Ponieważ Paleckis nie mógł zapłacić wysokiej 
grzywny, został aresztowany i przewieziony do obozu 
koncentracyjnego w Wormiach.

Rząd łotewski, dopatrując się w tern pogwałcenia

praw obywatela łotewskiego w Litwie, postanowił wy­
stosować notę i zażądać wyjaśnień.

W iochy u z b ra ja ją  A lbanję.
Sofja. Dziennik bułgarski „Zorza* donosi, że w 

ostatnich 13 miesiącach wysłały Włochy do Albanji 
około 350 tys. karabinów, 13 tysięcy karabinów ma­
szynowych, 400 ciężarowych samochodów wojskowych, 
wielką liczbę tanków i kilkanaście tysięcy beczek 
z dynamitem.

Od czasu podpisania umowy w Tiranie dostarczy­
ły Włochy broni Albanji dla 350.000-ej armji, podczas 
gdy Albanja posiada zaledwie 12.000 żołnierzy.

Cyfry te ustalił amerykański dziennikarz Walcotte, 
którego zdaniem Włochy przygotowują w ten sposób 
teren pod nową wojnę bałkańską(P). * i

P ogod a w kw ietniu .
Prognoza pogody na kwiecień: Kwiecień

będzie miał wielkie wahania temperatury i jak naogół 
cała wiosna obfitować będzie w opady atmosferyczne. 
Pierwsza połowa będzie mtała kilka pięknych dni 
wiosennych, ale od 17-go lub 18-go, według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, będą burze i chłody. Obfite 
deszcze spowodują wylewy. Około 24 pogoda się 
poprawi, pod sam koniec znowu pogorszy. Nie wy­
kluczone w ciągu całego miesiąca są nocne przymrozki.

Nowe czeki P . K . O.
Pocztowa Kasa Oszczędności wprowadza doniosłą 

inowację dla obiegu pieniądza w kraju. Będą to stałe 
czeki, opiewające na kwoty od zł 5 do zł 500, odpo­
wiadające wartościom poszczególnych banknotów. 
Książeczki czekowe, wydawane posiadaczom kont, 
będą płatne w każdej chwili w centrali i we wszystkich 
filjach P. K. O. Czeki te będą niejako zastępować 
pieniądz, przyczyniając się do zwiększenia obrotu bez­
gotówkowego.
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Jeszcze na początku kwietnia
zapisać m ożna

„D R W Ę C Ę“.

W I A D O M O Ś C I .
No we  ni i a s t o ,  dnia 3 kwietnia 1929 r.

| Kalendarzyk 3 kwietnia, Środa, Ryszarda, b. w.
4 kwietnia, Czwartek, Izydora b. w. d. k.

( Wschód słońca g. 5 — 31 m. Zachód słońca g. 18 — 37 m. 
Wschód księżyca g. 04 — 06 m. Zachód księżyca g. 11 — 41 m.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu .
N om inacja.

Lubaw a. Pan Alfred Biernacki, sędzia Grodzki w Luba" 
wie, otrzymał nominację na Naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Lubawie. Winszujemy.

O D E Z W A .
N ow em iasto. Nawiązując do komunikatów w sprawie 

i Wystawy Ruchomej, umieszczonych w wydaniu sobotniem 
J miejscowego pisma „Drwęca“, zwracam się z najgorętszym
• apelem do wszystkich warstw społecznych o jak naj wydatnie j-
* sze poparcie Wystawy, odbywającej się w Nowemmieście od 
] 18 do 21 bm., którą zwiedzać można dziennie od godziny 
I 9-tej rana do godziny 9-tej wieczorem. Sfery przemysłowe,

rzemieślnicze, kupieckie i rolnicze proszę usilnie o liczne za­
opatrzenie eksponatami Działu Miejscowego tejże Wystawy, 
które należy zgłaszać w godzinach urzędowania w Magistracie 

(—) Kurzętkowski, burmistrz m.

Św ięcon ka dla ubogich.
N ow em iasto. I w tym roku, taksamo jak i w poprze­

dnich latach, ofiarność obyjgteJ^wa^oraz pomoc Magistratu 
umożliwiły urządzenie d w ' b ie Jn ^ lr  miasta tradycyjnej 
święconki. We Wielki Piątek o godzinie 11 przed południem 
w Ochronce po odpowiedniem przemówieniu ze strony ks. 
radcy Papego — obecny był również p. Burmistrz i neoprezb. 
ks. Chylewski — jako i panie z Tow. Winc. a Paulo — oraz 
po dokonaniu poświęcenia darów Bożych nastąpił podział 
tychże. Obdarzonych zostało 113 ubogich. Święconka skła­
dała się z chleba, strucia, kiełbas, mięsa, jaj i nieco słodyczy 
Wdzięczność i uznanie należy się szlachetnym ofiarodawcom 
za sprawienie radości naszym ubogim w dniu tak uroczystym 
i wzniosłym Zmartwychwstania Pańskiego.

P rzed staw ien ie  am ato rsk ie .
N ow em iasto. W drugie święto Wielkiejnocy Tow. św. 

Wincentego a Paulo urządziło w sali Hotelu Polskiego przed­
stawienie amatorskie, odegrane przez dzieci Ochronki, na rzecz, 
rozbudowy miejscowej Ochronki. Przedstawienie ze strony 
naszych Milusińskich mają same już w sobie swój swoisty 
urok, a pozatem u nas i urobioną już opinję doskonałego ode­
grania. I tym razem pokładane nadzieje nie zawiodły. Owszem, 
nasi mali aktorzy i aktorki wywiązali się ze swych ról nieje­
dnokrotnie wprost po mistrzowsku, aprócz tego przyczynili 
się jeszcze do stworzenia pewnego zasiłku na rzecz tak 
zbożną, jaką jest rozbudowa naszej Ochronki. Udział pu­
bliczności był dość znaczny.

U ro czy ste  nabożeństw o żałobne za  duszę śp. 
F erd y n an d a F o ch a .

N ow em iasto. We wtorek, dnia 2 kwietnia, o godz. 
8, odbyło się zapowiedziane uroczyste nabożeństwo żałobne 
za śp. Ferdynanda Focha, marsz. Francji i Polski — zwy­
cięskiego wodza we wojnie światowej. Wzięły udział w na­
bożeństwie poczęty sztandarowe wszystkich miejscowych 
towarzystw i liczne rzesze wiernych. Trumna, spoczywająca 
na katafalku, ozdobiona była w chorągwie polskie i francuskie 
i w zieleń. Uroczysta żałobna msza św., podczas której 
śpiewrał chór „Harmonja“, odprawił ks. radca Papę. Następnie 
odprawione zostały przy trumnie egzekwje i modły za duszę 
Wielkiego zmarłego.

Gdzie je s t  9 -le tn ia  S tasia  Z iółkow ska?
N ow em iasto. Dnia 27 marca 1929 r. o godz. 8-mej od­

daliła się z domu od matki swej, Anastazji Ziółkowskiej z Pa- 
cółtowa, 9-letnia Stasia — i do dziś nie powróciła.

Je j opis: Dość dobrze fizycznie rozwinięta, twarz pełna
— włosy rude, przystrzyżone, mowa wyraźna. Ubrana była 
w pantofle, czarne pończochy, w pluszową zieloną sukienkę, 
fartuch w drobne kratki, swetr czerwony. Ktoby wiedział, 
gdzie się znajduje zaginiona, niechby dał znać o tern stroska­
nej matce.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy.)

— To prawda —  wtrącił Gaston. — W takim 
razie trzeba odszukać i dać znać o tem Jerzemu.

— Przeciwnie, jestem uradowany, że pana Jerzego 
nie będzie we willi na tę chwilę. Gdyby znalazł się 
naprzeciw Borsenne’a, stałoby się coś okropnego. 
Gotówby go ubić jak psa na miejscu.

— Masz słuszność, panie Frugere. Lepiej, żeby 
Jerzy nie wiedział o niczem. Cóż my uczynimy?

— Jeżeli pan na to przystaniesz, udamy się na­
tychmiast do Villeneuve. Ponieważ nie wiemy, co 
nas tam czeka, weźmiemy broń z sobą na wszelki 
wypadek — dodał Frugere ze zwykłem u niego ro- 
zumnem zastanowieniem.

Każdy z nich wziął doskonały rewolwer ze zbro­
jowni Gastona. Beppo, jako Włoch czystej krwi, 
nosił zawsze przy sobie długi i obosieczny nóż kata- 
loński, broń straszną we wprawnej dłoni.

Było około pół do trzeciej z południa, gdy za­
dzwonili u bramy. Widząc, że uik im nie otwiera, Jan 
zbladł jak ściana.

— Oh! — szepnął głucho —  przybywamy za 
późno! Mam przy sobie klucz od bocznej furtki. 
Wejdźmy tamtędy.

Zobaczyli, uszedłszy kilka kroków, powóz zaprzę­
żony przed furtką i człowieka stojącego przy drzwi­
czkach karety. — Ah! nie wyszli jeszcze z domu — 
krzyknął Jan radośnie. — Bóg jest widocznie po 
naszej stronie.

Nie dokończył tych słów, gdy trzech zbirów wy­
skoczyło z ogrodu na gościniec.

—  Spłoszyliśmy ich, dzwoniąc u bramy —  rzekł
Jan.

Wyjął rewolwer z zanadrza. To samo uczynił
i Gaston. W ręce Beppa błysnął nóż jak sztylet 
wyostrzony. Rzucili się impetycznie ku bandytom. 
Ci jednak nie myśleli wcale dotrzymywać im placu. 
Na widok trzech ludzi uzbrojonych wzięli nogi za 
pas, uciekając co tchu. Wkrótce zniknęli jak sen po 
za opłotkami.

Stangret, spełniając od wczoraj automatycznie 
rozkazy swego pana i o niczem nie wiedząc, zaczynał 
w końcu tracić cierpliwość, na równi ze swojemi ogni- 
stemi rumakami, które gryzły wściekle wędzidło, 
grzebiąc w ziemi przedniemi kopytami. I jego strach 
ogarnął, gdy zobaczył Piotra z resztą siepaczy, 
zdzierającego nogami aż miło. Potrzebował tylko 
ruszyć z lekka lejcami, a normandczyki pomknęły

lotem strzały. Tym to sposobem Borsenne został 
opuszczony w chwili stanowczej przez wszystkich 
swoich popleczników, co go zmusiło do tak samo 
pospiesznej rejterady.

Joanna podziękowała gorąco swoim wybawicielom; 
od tej chwili jednak czuła się dziwnie przygnębioną. 
Po odwiedzinach męża, znienawidzonego przez nią, nie 
miała spokoju. Nawet w nocy zrywyła się ze snu, 
sądząc, że widzi go przed sobą i że chce ją gwałtem 
uwozić.

Jerzy wrócił dnia tego trochę później. Gaston 
z Janem poczciwym czekali na niego. Zdecydowali 
się zanocować w Villeneuve. Opowiedzieli Jerzemu 
zaszły wypadek. Zachował na pozór spokój lodowaty, 
odgadli jednak jego serdeczni przyjaciele, jaki nim 
miotał gniew wściekły i jakie męki znosił.

Spojrzał na Joannę z czułością niewysłowioną, 
ściskając jednocześnie w milczeniu ręce Gastona 
i Frugere’a.

I Jerzy nie stracił czasu nadaremnie.
Wyszukał milutkie i wolne mieszkanko, na ulicy 

Lacèpede, wynajmując takowe na nazwisko pani Bon- 
temps. Tapicer miał mu apartament nmeblować i ude­
korować nazajutrz do godziny piątej po południu.

O szóstej na wieczór sprowadziły się tam Joanna 
ze swoją pokojową Włoszką.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Do Szanow nej R edakcji „D rw ęcy“
. w  Nowem m ieście.

M arzęcice. Przeczytawszy w 39 numerze „Drwęcy“ 
z dnia 30 marca 1929 r. artykuł p. t. „Wykrycie prawdziwej 
jaskini zbójeckiej“, muszę dodać bardzo interesującą wiado­
mość, dotyczącą powyższego artykułu, a mianowicie: byłem 
obecny przy przesłuchaniu owych bandytów w sądzie i sły­
szałem, jak oni przyznali się, że około świąt Wielkiejnocy 
„zamierzali dokonać napadu rabunkowego na „Drwęcę“ i skraść 
wszystkie kalendarze, w celu wytrącenia Sz. Redakcję z do­
kładnego rachunku czasu; a  najbardziej rozchodziło się im 
jo okres 1 kwietnia, żeby Sz. Redakcja nie mogła napisać 
powyższego artykułu. Szczęście chciało, że ich przyłapano 1

Artykuł p. t. „Wszyscy kawalerzy na front!“ jest tego 
samego rodzaju kłamstwem. A. M.

Od r e d a k c j i :  A jednak Szan. Pan dał stę złapać
[ choćby „Czarne bociany“. I to dobre! <«&&&

Ja k  się n azyw a i gdzie m ieszka m a tk a  *  
2'1,-letniego „M ięcia“ ?

W mieś. sierpniu ub. r. na rynkuw Kielcach b. Kongre­
sówce spotkano chłopczyka we wieku 2 i pół roku, będą­
cego bez opieki. Ubrany był w ubranko granatowe, czarne 
pończochy i czarne trzewiki. Pod pachą miał koszulkę i pu­
dełko małe oraz kartkę z napisem, że chłopczyk ma lat 
2 i miesięcy 5, jest ochrzczony i na imię mu Miecio. Chłop­
czyk ten używał w mowie wyrazów niemieckich. Zachodzi 
przeto przypuszczenie, że dziecko to jest nieślubne i porzuciła je 
jakaś z robotnic, powracając z robót sezonowych z Niemiec. 
Władze policyjne poszukują matki owego chłopczyka. I kto 
by miał jakieś w tej sprawie wiadomości, winien o tern do­
nieść władzy policyjnej. Nadmienia się, że chłopczyk ów 
obecnie znajduje się na wychowaniu u p. Kazimiery Dudek 
— dozorczyni domu Nr. 13 przy ulicy Rynek w Kielcach.

P o żar.
V K azan ice . Dnia 28. 3. 29 r. powstał pożar u rolnika 

Ostrowskiego w Kazanicach, na skutek czego spalił się dom 
mieszkalny, szopa i 80 ctr. żyta ogólnej wartości 8.250 zł. Po­
szkodowany był ubezpieczony na sumę 4.000 zł. Pożar po­
wstał wskutek zapalenia się sadz w kominie.

K radzież.
v W ałd y ki. U dzierżawcy oberży p. Stencła skradziono 

w nocy z dnia 24. 3. na 25. 3. z pokoju gościnnego 27 zł. i 1 
butelkę alkoholu. Jak wskazują wszelkie poszlaki, mógł to 
uczynić tylko złodziej domowy.

Z  P o m o rza .

Z życia naszego Stów . Młodz. Żeńskiej.
Śzczuka. Walne Zebranie Stów. Młodz. Żeńsk. odbył0 

się w niedzielę, 10. bm. w szkole miejscowej. Zebranie to za“ 
gaił patron Stów. p. Wiłamowski, dziękując w słowie powi" 
talnem druhnom, wiel. ks. proboszczowi, oraz panom z patro» 
natu za przybycie. — Po stwierdzeniu obecnych druhen prze­
czytała sekretarka protokół z ostatniego zebrania plenarnego- 
który przyjęto bez zmiany. Z kolei zabrał głos patron i w 
krótkich słowach wykazał działalność Stów., wyszczególnia­
jąc ważniejsze poczynienia jak np. urządzenie kursu oświato­
wego podczas zimy oraz urządzenie wieczornicy na cele mi­
syjne w dniu 3 lutego rb. Następnie wygłosili sprawozdania 
drh. sekretarka i drh. skarbniczka. Według porządku obrad 
przystąpiono do wyboru 4 członków zarządu. Nowy zarząd 
stanowią obecnie: Marta Mistelska — prezeska, Józefa Nich- 
nerowiczówna — wiceprezeska, Władysława Sarnowska — se­
kretarka, Marta Zielińska — zast. sekr., Antonina Wątorowska 
— skarbniczka, Jadwiga Frezówna — gospodyni, Łucja Nichne- 
równa — naczelniczka, Stefanja Dejewska — bibliotekarka. 
Na podkreślenie zasługuje przemówienie ks. prób. Kamińskie- 
go, który z zadowoleniem dziękował Zarządowi za* gorliwe 
spełniania obowiązków oraz wyraził nadzieję, że Stów. Młodz. 
Żeńskiej będzie się nadal rozwijać, dzięki wzajemnej współ­
pracy, ciągłemu porozumiewaniu się — gorliwym przewodni­
kom. W dyskusji, która się wywiązała, poruszono sprawę 
dalszej organizacji oraz omówiono zakup jednolitych kostju- 
mów. Po odśpiewaniu pieśni: „Hej, do apelu“ zakończył pa­
tron zebranie zwykłem hasłem „Sprawie służ“. Sekretarka.

[K radzież z w łam aniem .
o W . Ł ęck . W nocy z dnia 29. na 30. marca r. b. nie­

znani sprawcy włamali się do chlewu gosp. Fr. Ponieważ, 
skąd zabrali jednego wieprza, wartości 200 zł. Zawiadomiona 
o wypadku policja wszczęła natychmiast dochodzenia i jest 
na tropie sprawców, którzy ulotnili się do b. Kongresówki.

P rz e k ro cz y ł n ielegalnie g ran icę .
v F ito w o . Dnia 28. 3. przekroczył niejaki Zambrzeski 

nielegalnie granicę z Polski do Niemiec i po niemieckiej stro­
nie w Kuczwałach został przytrzymany i odstawiony z powro­
tem do punktu kontrolnego we Fitowie. Jest to włóczęga, 
który uprawia żebraninę. Odstawiono go do tamtejszej ko­
mendy.

D y rek to r Izby P rzem ysłow o-H andlow ej 
w Grudziądzu.;

G rudziądz. Minister Przemysłu i Handlu dekretem 
z dnia 19 marca zamianował Mag. praw p. Henryka Krupskie­
go dyrektorem Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu.

W arszaw a przeszło m iljonow em  m iastem .
W arszaw a. Według ostatnich obliczeń, ludność Warsza­

wy w pierwszym kwartale 1929 wynosiła 1094 504. a więc w 
przeciągu 4 lat przypływ i przyrost ludności wyniósł 100 
tysięcy.

O tw arcie  bezpośredniej linji telefon  
W arsza  w a-Stockholm .

Warszawa, 1. 4\ W dniu dzisiejszym odbyła się 
inauguracja bezpośredniej linji telefonicznej pomiędzy 
Warszawą a stolicą Szwecji Stockholmern.

Pierwsza rozmowa miała miejsce między szwe­
dzkim ministrem poczt i telegrafów a poselstwem 
szwedzkiem w Warszawie, oraz posłem Rzeczypospo­
litej w Stockholmie p. Rozwadowskim a naczelnikiem 
wydziału w Ministerstwie Spraw Zagranicznych p. 
Tarnowskim.

K a ta s tro fa  lo tn icza .
Bruksela. Lotnicy belgjiscy, w przedsięwziętym 

swym locie pod Brukselą ulegli katastrofie —  a mia­
nowicie na skutek defektu w maszynie zmuszeni byli 
do lądowania, przyczem 1 z nich został ciężko ranny, 
drugi lekko. Aparat sam uległ zupełnemu rozbiciu.

Z dniem  1 k w ietn ia rb . w eszła w życie nowa 
ta ry fa  p ocztow a.

Taryfa pocztowa.
O brót k rajow y.

1. Opłaty od wagi za przesyłanie paczek prywatnych i urzę­
dowych zależne są w obrocie krajowym od odległości między 
miejscem nadania, a miejscem przeznaczenia i wynoszą, jak 
wykazuje powyższa tabela:

S t r e f a

Waga 1
|do 100 km.|

2
ponad 100 

do 300 km.

3
ponad 300 

do 600 km.

4
ponad 

600 km.

i  kg. —.60 * —.80 1 1.— 1.20
3 . —.80 1.20 1.60 2.—
5 „ 1.20 1.80 2.40 3.—

10 , 1.80 2.60 4.— 6.—
15 „ 2.50 4.— 6 — &—
20 ,  , 3.50 6.— 8 — 10.—

Opłata dodatkowa bez względu na wagę paczki 10 gr.
2. Paczki ochronne:

a) opłata od wagi o 50 procent wyższa od odpowiedniej 
opłaty, podanej w powyższej tabelce.

b) opłata dodatkowa bez względu na wagę paczki 10 gr.
3. Paczki wartościowe prywatne i urzędowe:

a) opłata od wagi,
b) należytość asekuracyjna za każde 100 złotych poda­

nej wartości lub ich część 10 gr,
c) należytość manipulacyjna: do 100 zł podanej wartości 

20 gr, ponad 100 zł ąodanej wartości 40 gr,
d) opłata dodatkowa bez względu na wagę paczki 10 gr.

W o b ro cie  z Polskim  u rzęd em  Gdańsk 1.
Opłaty od wagi za przesyłanie paczek prywatnych i urzę­

dowych między Polską i polskim urzędem pocztowym Gdańsk 
1. wynosi jak w tabeli:

[ do 5 kg. | do 10 kg. | do 15 kg. | do 20 kg. 

200 gr | 300 gr. | 500 gr | 600 gr

Za paczki ochronne powyższe opłaty od wagi są o 50 proc. 
wyższe. Za paczki wartościowe, oprócz opłaty od wagi, pobie- 
biera się należytość asekuracyjną, jak pod 3. b), przy paczkach 
zaś prywatnych i urzędowych również i należytość manipula­
cyjną w wysokości 10 gr od paczki.

Deklarowana wartość paczek dopuszczalna do 10.000 zł.
Urząd poczt, telegraficzny Nowemiasto n. Drwęcą.

do 1 kg. 

100 gr

Czy ted y  n astąp iła  stab ilizacja  urzędnków  
lub n ie ?

Warszawa, 1. 4. W przedświątecznych numerach 
niektórych dzienników pojawiła się wiadomość, jakoby 
konferencja ministerjalna przy udziale delegacyj prezy- 
djum Rady Ministrów i Ministerstw oraz Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, miała orzec, iż wobec 
nieprzedłużenia mocy obowiązującej art. 116 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej — urzędnicy, dotych­
czas nieustaleni, zostają z dniem 1 kwietnia b. r. ustale­
ni automatycznie w służbie — wiadomość ta jest nie 
ścisła.

W Prezydjum Rady Ministrów odbyła się dnia 
27 marca konferencja z udziałem delegatów wszystkich 
ministrów, na której rozważano sytuację, wytworzoną 
wskutek niezatwierdzenia przez ciało ustawodawcze 
projektu rządowego w sprawie przedłużenia terminu 
z art. 116 ustawy o państw, służbie cywilnej.

Konferencja ta jednak nie rozstrzygnęła kwestji 
w sposób, podany przez dzienniki ani też w konfe­
rencji tej nie brali udziału przedstawiciele Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego.

E m ig ra cja  90 .000  rebotników  rolnych  
do N iem iec.

Zapotrzebowanie na robotników roln. w Niemczech 
wzrosło w r. b. w porównaniu z latami ubiegłemi 
o 30.000 osób, głównie z powodu opóźnienia zasie­
wów wiosennych.

Czynniki miarodajne twierdzą, że niemiecka 
centrala robotnicza zawarła z polskiemi urzędami po­
średnictwa pracy umowę na przyjęcie 90.000 robotni­
ków, których znaczna część przyjedzie do Niemiec 
jeszcze przed 15 kwietnia b. r.

T rzęsien ie  ziem i w  A u strji.
Wiedeń, 1. 4. W miejscości Schwador nastąpiło 

w pierwszy dzień świąt o godzinie 6.30 rano trzęsie­
nie ziemi, które powtórzyło się o godzinie 20.50.

Trzęsienie to spowodowało zarysowanie się kilku 
domów w tej miejscowości. Wśród ludności wybuchła 
panika.

Suk ces lo tu  z H iszpanji do B razy lji.
Buenos Aires. Do pisma „Nacion” donoszą, że 

nad Natalem (Brazylja) widziano aeroplan, o którym 
przypuszczają tu, że jest to samolot .Jezus doi Gran 
Pador”, na którym lotnicy hiszpańscy Jimones i Iglo- 
sins dokonywują przelotu z Hiszpanji do Brazylii. 
Korespondent tegoż pisma otrzymał potwierdzenie tej 
wiadomości z inego jeszcze źródła. Zaznacza on, że 
aeroplan widziany był nad Natalem o godz. 2 36 i że 
kierował się on wtedy na południe.

Nowy Jork. Samolot hiszpański .Jezus doi Gran 
Pador”, który wystartował w sobotę o północy z Hisz­
panji do lotu transatlantyckiego, wylądował w wtorek 
rano w Ameryce Południowej w pobliżu stolicy stanu 
brazylijskiego Rio Grande del Norte.

L o t lotn ików  hiszpańskich nad A m ery k ą  
Południow ą.

S am o lo t „ Je s u s  del G ran ,P a d o r“ o d lecia ł z Rio  
de J a n e ir o  do M ontevideo.

L iczb a m ieszkań ców  M oskw y.
M oskw a. Pod łu g u rzęd o w y ch  d an ych  s t a t y s ty ­

czn y ch  M oskwa liczy  2 m ilj. 285 ty s . m ieszk ań ców .

Ostatnie w iadom ości.
W arszaw a. P re z y d e n t R zplitej prof. Ig n acy  Mo­

ścick i po p ow rocie ze Spały, po południa o godzinie  
1 odbył w a p a rta m e n ta ch  p ry w atn y ch  p re m je ra  B a r ­
tla  1 i pół godzinną k o n fe re n cję .

W ycieczk a polskich urzędników .
P ra g a . W ycieczk a polskich urzędników  p rzyby­

ła  do P ra g i. P rz y ję ta  z o sta ła  na au d jen cji w z a stę p ­
stw ie p re z y d e n ta  M asaryka prfeez k a n cle rz a , a n a ­
stęp n ie  p rzez p re z y d e n ta  m iasta . W ieczo rem  od­
był się  b an k iet na cz e ść  polskich  u rzędników , w y­
dany p rzez zw iązek czesk ich  urzędników . Z P ra g i  
uda się  w ycieczk a do Pilzna, aby zw iedzić znan e  
b ro w ary , a n astęp n ie  zakłady Skody.

B yły poseł Ulitz w ypuszczony za  k au cję .
K ato w ice . W dniu 30 m a rc a  rb . zo sta ł na pod­

staw ie  uchw ały Izby K arn ej w K ato w icach  w ypu­
szczony za k au cję  70 ty s . zł były p oseł do sejm u  
śląskiego  U litz, aresz to w an y  za an ty p ań stw o w ą  
d ziałalność. A reszto w an y  w ypuszczony zo sta ł na te j  
p od staw ie, że ob ecn ie  odpadła już obaw a m a ta c tw .

Je s z cz e  o T rockim
K on stan tyn o p ol. Z K on stan tyn op olu  donoszą, że  

T ro ck i % h otelu  p rzep row ad ził się  do m ieszk an ia  
p ry w atn eg o . G azety  n iem ieck ie  konkludują, że T ro ­
cki o trzy m ał w idocznie z B erlin a  od sw oich  p rzy ja ­
ció ł p olity czn y ch  w iadom ość, iż nie m oże liczyć na  
o trzy m an iejp ozw o len ia  na o sied len ie  się  w B e rlin ie .

*
B erlin . „A ch tu h r A benblatta donosi, że n ied y ­

sp o zycja  K a n cle rz a  j e s t  pow zżniejsza niż przypu ­
szczano i że przed 1 i pół tygod n iem  nie będzie  
m ógł o bjąć u rzęd ow an ia .

*

B erlin . W czasie  św iąt, z pow odu w zm ożonego  
ru ch u  sam ochod ow ego, zab itych  zo sta ło  2, a ran n y ch  
18 osób.

Spotkanie się A u sten a C ham b erlaina  
z Mussolinim.

Rzym . A jen cja S tefani donosi, że w okolicy  w 
F lo re n cji w pew nej willi n astąp iło  sp o tk an ie się  
A u sten a C ham b erlain a z M ussolinim  — p rzy czem  
odbyto  dłuższą k o n fe re n cję  — o k tó re j  ogłoszono, 
że odbyła się  ¡w a tm o sfe rz e  se rd e cz n e j przyjaźn i 
i że stw ierd ziła  ponow nie se rd e cz n o ść  stosu n k ów  
Anglji i W łoch, ja k  i zgodność zap atry w ań  na n aj­
w ażniejsze sp raw y , d o ty cz ą ce  obydw óch k rajów .

N om inacja now ych k ard yn ałów .
Rzym . Spodziew ana j e s t  w najbliższych dniach  

n om in acja  now ych k ard yn ałów . W obec te g o , że  
liczba k ard yn ałów  w ynosić w inna 70 — b rak  j e s t  11 
now ych k ard yn ałów .

S traszn a  k a ta s tro fa  w kopalni.
B ru k se la , 1. 4. P od czas k a ta s tro fy  g ó rn icze j, j a ­

k a w yd arzy ła  się  tu ta j  w n ied zielę  w jed n ej z k o ­
palni p row in cjon aln ych  w Lim burgu, poniosło śm ie rć  
25 górn ików , a  trz e c h  o dstaw ion o  z ciężk iem i ra n a ­
mi od p op arzen ia  się do szp itala .

W y słan a n a ty ch m ia st e k sp ed y cja  ra to w n icz a  
p rzed o sta ła  się  do m iejsc  k a ta s tro fy , z o sta ła  je d ­
nak rów n ież zasy p an a p rzez  sp ad ające  olbrzym ie  
głazy .

D o ty ch czas w ydobyto dwie d alsze o fiary , p rzy ­
czem  8 górników  z załogi ra to w n icze j odniosło  
ciężk ie  o b rażen ia .

B ru k se la , 1. 4. J a k  d onoszą po dokładnem  r o ­
zejrzen iu  się , liczba o fiar w Lim burgu w zrosła  do 
30. D o ty ch czas w ydobyto  14 ciężk o  ran n y ch . P o ­
ż a r  w K opalni, spow odow any p rzez  ehsplozję trw a
w dalszym  ciąg u  i d otąd  nie udało się  go o pan o w ać.

*
M adrit. P rzew o d n iczący  A kadem ji w ysto so w ał  

do P rim o  de R iv e ra  pism o, w k tó re m  w skazuje na  
szkody, ja k ie  w yn ikają m łodzieży i pod w zględem  
in te lek tu aln y m  i m o raln y m  ze zarząd zeń  r z ą ­
dow ych i p ro si o ich  zn iesien ie . P rim o  de R iv e ra  
odpow iedział, że rząd  u zn aje słu szn ość w yw odów  
i to , że rząd  m a obow iązek  dbania o p o trzeb y  in te ­
le k tu aln e  sp o łeczeń stw a , że jed n ak  u czeln ie  w inny  
być środ ow isk am i w ied zy , a  nie p o lity czn y ch  w ich - 
rz e ń , szkodliw ych dla p ań stw a.

A m anullah  szykuje się do ofensyw y.
Londyn. J a k  d onoszą z A fgan istan u , A m anullah  

poczynił już o sta tn io  p rzy g o to w an ia  do g e n e ra ln e j  
ofensyw y na s to licę  k ra ju , K abul. W ojsko je g o  w y­
p osażon e zo sta ło  w d o s ta te c z n ą  ilo ść broni i am u ­
nicji p och od zen ia ro sy jsk ie g o .

O becny w ład ca w Kabulu p rzy g o to w u je  sz e ro k ą  
a k cję  o b ro n n ą i śc ią g a  sw oje oddziały ce le m  o d p a r­
cia  a tak ó w  A m anułlaba. L iczn e fo r ty  i te r e n y ,  
m ie sz cz ą ce  m agazyn y am u n icyjn e o ra z  w ażne punkty  
s ty a te g ic z n e  z o sta ły  podm inow ane.

W ojna dom ow a w  M eksyku.
Z N ow ego Y o rk u  d o n o szą, że dnia 31 m a rc a  rb . 

w ojsk a p ow stań cze  pod E sk alen  odniosły  pow ażne  
zw ycięstw o  nad w ojskam i rząd o w em i g en . C allesa. 
N ato m iast w ied eń sk ie g a z e ty  d on o szą, że  w ie rn e  
rząd o w i w ojsk a pod dow ództw em  gen . A lm asan a p o­
biły oddziały p ow stań cze  pod X im e n e s  I za ję ły  g łó ­
w ną ich  k w a te rę . W  obydw óch bitw ach  b ra ły  żyw y  
udział sa m o lo ty . K om un ik at rząd o w y  m ek sy k ań sk i  
op iew a, że m iasto  X im e n e s z asłan e  j e s t  ran n y m i  
i tru p am i.



Kto wygrał w V klasie 18 Loterji 
Państwowej?

20 dzień ciągnienia.
2000 zł na nr.: 40196 90678 90841 122275 113846 128268 

164926 173603.
1000 zł na nr.: 20077 30533 32033 54862 56753 66869 68233 
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153331 161243 162051 162153 163385.

W aw ro w ice o godz. 17-tej.
W onna o godz. 15-tej.
W . Hałówki o godz. 16-tej.
Skarlin . Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w nie" 

dzielę, dnia 7 bm. po nieszporach w lokalu p. Kernera, na 
które przybycie wszystkich członków jest konieczne.

K u rzętn ik . Dnia 7 bm. odbędzie się zebranie Kółka 
Rolniczego zaraz po nieszporach o godz. 16-tej. Prosi się
0 liczne przybycie członków i gości z powodu ważnych spraw. 
Zarazem prosi się o przyniesienie książek z bibljoteki celem 
wymiany.

Na to zebranie przyjedzie mówca zamiejscowy. Zebranie 
odbędzie się w lokalu p. Rutkowskiego. . Zarząd.

K oszelew y. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7 bm. o godz. 12 w Koszelewach w lokalu p. Kar­
czewskiego. Na zebranie to zaprasza się wszystkich członków
1 gości Zarząd.

N ow em fasto. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w piątek, dnia 5 bm. o godz. 11-ej przed południem w lokalu 
p. Serożyńskiego. Zamawiane będą: drzewo i ospa. Człon­
kom przypomina się zabranie ze sobą książek bibljotecznych.

Zarząd.

Lubaw a. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych RzpH- 
tej P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 7 kwie­
tnia rb o godz. 1-ej w południe wszkole powszechnej.

Na porządku dziennym jest dalsze sprawozdanie ze ujazdu 
oraz inne ważne sprawy, jak zmL^a rozporządzenia o zaopa­
trzeniu inwalidów. Zaprasza sm w ^ s tk ic l rent^v >rców.

N ow em iasto. Zarząd Tow. Powstań *\ i Wojaków w 
Nowemmieście zawiadamia członków, że zbió. ca celem wzięcia 
udziału ^ capstrzyku obchodu 10-cio ^ c ia  K at Stowarzysze­
nia Polskiej Młodzieży Męskiej, odbędzie się dnia 6 kwietnia 
r. b. o godz. 8-mej wieczorem przed Hotelem Polskim.

Uprasza się o wzięcie jaknajliczniejszego udziału.

Za redakcjo odpowrledłUłajr: W aleuty  S t a * i c k t  w wemwicAft<t,
Zh oirłoNcanla rndaicaja nln •idoo^lada.

Domena Sampław a
oddaje

40 ctr. azotniaku
i s i a n o  W. S e r o z y  ń s k i
I J  I U II V i  I N o w e m ia s to ,  Rynek.

W A P N O
i węgiel kowalski

poleca

Za tak liczne dowody szczerego współczu­
cia oraz za oddaną ostatnią przysługę w po’ 
grzebie naszej kochanej Zmarłej

ANNIE KOZŁOWSKIEJ
składamy serdeczne

„Bóg zapłać“.
NoWómidstOj w kwietniu 1929 r.

W imieniu rodziny

W aw rzyniec Kozłowski
pow. lekarz weterynaryjny.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W s o b o t ę ,  dnia  6. 4 .  r b .  o g odz . 1 0 ,30  p r z e d  p o łu d n - 
będę sprzedawca! w O tr ę b ie  u p. W ła d y s ła w a  K a r b o w ­

s k ie g o  za gotówkę najwięcej dającemu:

I krowę.
Nowemiasto, dnia 3. 4. 29 r.

S o m m e r f e l d ,  kom. sądowy.

O b w i e s z c z e n i e .
W sprawie nadzoru sądowego firmy DOM HANDLOWY, 

właścicielka M e la n ja  B o ż e ń s k a  w L id z b a r k u ,  zarządzono 
uchwałą Sądu Grodzkiego w Lidzbarku z dnia 9 marca 1929 r. 
otwarcie postępowania układowego. W myśl tej uchwały usta­
lono listę wierzycieli, która
od dn ia 15 k w ietn ia  1 9 2 9  do 2 2  k w ietn ia  1 9 2 9
w sekretarjacie Sądu Grodzkiego w Lidzbarku pokój nr. 36, w 
g o d z in a c h  od 9 do 13 wyłożona zostanie do wglądu wie­
rzycieli.

Od daty wyłożenia listy osoby interesowane mogą za­
skarżyć w terminie siedmiodniowym postępowania nadzorcy są­
dowego co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytel­
ności na listę — do sądu, który to spór ostatecznie rozstrzyga.

Lidzbark, dnia 2 kwietnia 1929 r.
L. E t t e r ,  nadzorca sądowy.

O b w i e s z c z e n i e .
Magistrat miasta Lubawy ogłasza niniejszem publiczny 

przetarg na sprzedaż drzewa użytkowego.
Sprzedane będą

o k o ło  12 m tr.3  papli o r a z  w ię k s z a  i lo ś ć  
b r z ó z  na d y s z le .

Licytacja odbędzie się
w p ią te k , dnia 5  k w ietn ia  r b . o g o d z . II 

p rz e d  połu d n iem  w p a rk u  m ie jsk im .
Sprzedaż tylko za gotówkę na miejscu licytacji.

Lubawa, dnia 30 marca 1929 r.

Magistrat
P a t e r .

Ogłoszenie.
W ła d y s ła w  A n d r z e j  2 - g a  im . N larym ont,  z a ­

m i e s z k a ł y  w N o w e m m ie ś c ie ,  syn S t a n i s ł a w a  i M a r j i  
z domu F r e i d e n b e r g ,  urodzony dnia 14 w r z e ś n i a  1901 r .  
w W a r s z a w ie ,  wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę na­
zwiska rodowego Marymont na nazwisko MARTH.

Podając powyższą prośbę do powszechnej wiadomości, 
nadmieniam, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X. 1919 r. 
(Dz. Ust. R. P. nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do tu t Urzędu Wojewódzkiego sprzeciw w przeciągu 
dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równo­
cześnie zarządza się.

ZA WOJEWODĘ
W iś n ie w sk i ,  Radca Wojewódzki.

Cegielnia Radoszki.
Telefon Radoszki Nr. 4. I P o s z u k u ję  p o ż y cz k i

ma stale

cegłę 6000 zł
n a I. h ip o te k ę  od  
1—15 k w ietn ia  r b .

dobrze wypalaną, po cenach I Zgłoszenia przyjmuje filja 
konkurencyjnych i dogodnych j „Drwęcy“ nr. 100 w Lubawie, 

warunkach zapłaty.

1  Tow. Gimn. „Sokół“ w Lubawie I
1 urządza |yp
| D N I A  7 . GO K W I E T N I A  1 9 2 9  r .  j j

j  przedstawienie teatralne p.t. j  
j  Ewa Miaskowska. f

Obrazek dramatyczny w 4 odsłonach z czasów |||| 
g  oblężenia Trębowli. §§§

Rzecz dzieje się w zamku Trębowli V 1675 roku iH  
OT 'za panowania Jana Sobieskiego.
g  P rz e d s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  n a ¡¡§ 
| | |  s a li  p. K o w alsk ieg o  (Hotel pod Orłem), g

P o c z ą t e k  o g od z .  8 - m e j  w i e c z o r e m .

¡§§ CENY MIEJSC : Miejsce rez. 2,50, L miejsce 2 zł, ||P|
E i  II. miejsce 1,50 zł, stojące 0,50 zł. — Bilety poprzed- | =  
S j  nio nabyć można w księgarni p. Jankowskiego. * £ 1

1  Próba generalna S S f .W T t Ł E S  1
=gg Ceny miejsc 0,50 zł, dla młodzieży 0,30 zł» j j i

W niedzielę po przedstawieniu z a b a w a  t a n e c z n a *  ¡¡g| 
HH Orkiestra wojskowa 67 pp» z Brodnicy»

Szan. Publiczności Nowegomiasta i o k o l ic y  podaję 
do łaskawej wiadomości, że z  d n iem  i7 -g ó  b. m. 
P R Z E J Ą Ł E M

P I E K A R N I Ę
w ulicy Przemysłowej, dawniej firma Górski.

Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę dobrem pie­
czywem, skorą i rzetelną obsługą zadowolić.

Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie mego nowego 
przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

Ludwik Rutkowski,  Nowemiasto.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W s o b o t ę ,  dnia  6 -g o  bm . o g od z .  12-e j w p o łu d n ie
sprzedawać będę w J a m ie ln ik u  przed oberżą za gotówkę 

najwięcej dającemu:
I m a c io r ę  z  sied m iu  p ro s ię ta m i.
I b ry c z k ę .

S z u k a l s k i ,  kom. sądowy.

Wielka licytacja 
dobrowolna.

W dniu ID k w ietn ia  r b . o godz» ID p rz e d  p oi.
sprzedawać się będzie z powodu parcelacji domeny Sampława, 
telefon Lubawa 32 stacja kolejowa Rakowice i Nowemiasto 
pow. lubawski, tamże publicznie najwięcej dającemu za gotówkę 

żywy i martwy inwentarz gospodarczy:
10 koni, klacze z źrebakami, 8 źrebaków, dójki, maciory, ra­
sowy kaór, rasowy baran, parowy garnitur, dobrze utrzy­
many, śrutownik „Saxonia“* sieezkarka „Vistula“ modele 
1928 1» obie maszyny nowe-*
Kultywatory, radła, brony ręczne, pługi czteroskibowce* 
specjalny pług do łąki orania, opielacze, kartoflarki „Vest- 
falki“, walce lekkie* ^alc „Cambridge“, klify do wody, gra­
bie konne, roztrząsacz do siana, składacz siana, siewnik do 
koniczyny w konia, żniwiarki, kosiarki, szerokorzutka, nowy 
sortownik do kartofli, płuczka do okopowego, maszyna do 
cięcia buraków na parę i ręczne maszyny, wagi decymalne, 
waga do bydła, maszyna do cięcia zielonego, kuźnia połowa, 
winda do wciągania worków na piętro, młynek „Ideal“, 
maszyitä do cięcia słomy, wózek do mleka, sanie do mleka, 
wozy robocze i sanie, wóz do bron wożenia, parnik „Vencki“, 
4 ctr., rusztunki do stert, maszyna do odsiewania sieczki 
na zapęd parowy, samojazdka, eleganckie iaudaulet, szory 
robocze i wyjazdowe, maszynę do masła, stoły, szafy, beczki, 
parniki „Buschmanna“ pojemności 12 ctr. do odgoryczania 
łubinu i kartofli, drabiny dla owiec, znaczniki do kartofli 
oraz wszelkie inne przedmioty gospodarcze.

Za uprzedniem porozumieniem przy większym zakupie, 
czynione będą ulgi w płaceniu (weksle). Na stacji kolejowej 
Rakowice oczekiwać będą powózki na godz. 7-ej rano, na stacji 
Nowemiasto na zamówienie.

Dnia 30-go marca ub. miesiąca
zg u b iłem

w R ynku w N o w e m m ie ś c ie

2 0  mórg
dobrej, urodzajnej, w tem 5 
m ó r g  ogrodowej ziemi, wraz 
z domem mieszkalnym, mam 
jeszcze do odprzedania z mego 
gospodarstwa. Cena podług 

ugody.

P. Kulkowski
Sugajno,  poczta Boleszyn, 

pow. brodnicki.

P o s i a d ł o ś ć
3 morgowa,

w dobrem położeniu, 3 kim. od 
miasta, nadająca się dla rze­
mieślnika lub robotnika, od 
zaraz na sprzedaż. Cena po­

dług ugody.

Strumpf, Marzęcice,
pow. Lubawa.

Mam na sprzeda*

p o s i a d ł o ś ć
2 6  m o rg o w ą ,

ziemia przeciętnie pszenno- 
żytnia, w tem 2 morgi łąki 
z torfem, z masywnemi budyn­
kami, z żywym i martwym in­

wentarzem. Cena podług 
ugody.

W ła d y sła w  E m p el,
S u g a jn o j  poczta Boleszyn.

Gismlirstii
51 m o rg o w e

z żywym i martwym inwenta­
rzem lub bez, jest od zaraz 
na sprzedaż. Cena podług 

ugody.

Gajewscy
MroczenkOj pow. Lubawa.

S p rz e d a m  od z a r a z

gospodarstw o
75  m o r g o w e

IOO c t r .  s ło m y , I m a ­
s z y n ę  do s ie c z k i , I 
m a s z y n ę  do s z y c ia  
„ M a k o rn ik “  i I w ó z  

na r e s o r a c h .

Fritz Pomrening,
T y l ic e .  _________

U ży w an ą

MASZYNĘ
do s z y c i a  (Singera) sprzeda
Kłosowski, Nowemiasto,

ul. Mostowa.

Mam od  z a r a z  na sprzedaż 
kompletną

M A S Z Y N Ę
do torfu kopania

i m a n e ż
parokonny w bardzo dobrym 

stanie.
S z a łk o w s k i, iN ie lb a rk ,

poczta Kurzętnik.

BACZNOŚĆ!
O k a z y jn ie  n a  s p r z e d a ż

meble dębowe
dla młodej pary,

I sy p ia ln ia  i ja d a ln ia
wcale nie używane, bardzo tanio. 

Zgłoszenia
R A C  ZY Ń S  K A, L u b a w a ,

ul. Kościelna.

portfel,
zawierający 131 zł. Uczciwego 
znalazcę upraszam o z w r o t .

Adam Leńdzion, Łążek
stróż szosowy

Z gu b iłem

książeczkę
wojskową.

W in cen ty  L ic z n e e s k i ,
NOWEMIASTO.

Z ag u b io n ą

książkę
wojskową

u n ie w a ż n ia m .
C a n te k  B r o n i s ł a w ,

SZWARCENOWO.

OSTRZEGAM,
ażeby nie kupowano gospodar­
stwa, położonego w Nowym* 
d w o r z e ,  własność małżonków 
S t a s i ń s k i c h i  gdyż toczy się 
proces sądowy o fortunę z da­

nej posiadłości

W a n d a  K r e ja ,
N o w e m ia s to .

Poszukuję od zaraz

czeladnika
kowalskiego
M arcin k ow sk i,

m. kowalski, 
W a w ro w ic e .

Z m a rz n ię te

k a r to fle
k u p u je

Dom. Bielice
tel. Krotoszyny Pomorskie 3.

Z powodu wyjazdu są na sprze­
daż nie drogo

m e b l e ,
pokój jadalny

i s y p i a l n y
oraz inne sprzęty domowe.
Wiadomość do filji „Drwęca“' 

w Lubawie.

K o w a la ,
dobrego majstra, który umie 
prowadzić młocamię i motory 
oraz zna się dobrze na napra­
wie maszyn rolniczych, p o ­
s z u k u ję  od I k w ie tn ia  r b .

Maj. Rakowice
pow. Lubawa.

Deputatnik
z  z a c ią g ie m

(z dziewczynami), może się 
zgłosić

R E G E L ,  Kurzętnik,
Młode,, dobre

P S Y
do polowania na sprzedaż.

Landsberg,
T u s z e w o .

Zebrania Kółek Roln.
odbędą się dnia 7 k w ietnia 1929 r .

Lubaw a o godz. 16-tej.
Ł ąk orz „ 15.30.
M arzęcice  „ 15-tej.
Mikołajki „ 16-tej.
M roczno „ 12-tej.
R ożental „ 16-tej.


